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dzerzenie oświaty rolniczej w Bośni 


Jak wiadomo gospodarka austryacka w Bośnii i Her- 
cogowinie prowadzona z wielkim nakładem i zrozumie- 
niem rzeczy jest pięknym wzorem pracy nad podniesie- 
niem kraju, który gospodarczo i kulturalnie w tyle pozo- 
stał, i odbija rażąco od dawniejszego postępowania rządu 
w prowincyach anektowanych np. w Galicyi przed 1868, 
a nawet i dzisiaj. 

Stosownie do potrzeb kraju potrzeba szerzenia po- 
stępu i wiedzy rolniczej występuje tam najwybitniej, Wo- 
bec jednak bardzo niskiego stopnia oświaty tamtejszej lu- 
dności, nie można było postępować utartym szłakiem szkół 
rolniczych, lecz starać się wpłynąć na umysły gospodarzy 
inaczej tj. żywym przykładem. 

Założono tedy najpierw kilka folwarków wzorowych. 

Najdawniejszy od 1886 w Gacku nad granicą Czar- 
nogóry obejmuje 116 ha roli i 157 ha łąk i pastwisk w do- 
linie oraz 285 ha pastwiska na połoninach. Prowadzi on 
hodowlę bydła wipptalskiego i świń berkszyrskich czystej 
krwi, oraz fryzyjskich owiec mlecznych krzyżowanych 
z krajowemi. Ostatniemi czasy przeprowadzono wielkim 
nakładem (400.000 zł.) osuszenie i zarazem nawodnie- 
nie tamtejszej kotliny, przez co produkcya paszy wzrosła 
11, raza. - Drugi folwark (od 1887) w nizinie nad Sawą „Po- 
sawinie* w Modricz obejmuje 263 ha roli w 26 rotacyach kwa- 
dratowych, przeciętych przez drogi obsadzone drzewami 


owocowemi. Ziemia piaszczysto gliniasta zasilana bywa 
gnojem i wapnem, głębokość gleby dotąd zaledwie 12 
cm, mimo to plony pszenicy, jęczmienia, buraków cukro- 
wych itd. dość zadawalniające, 

W Liwnie na granicy dalmackiej, trzeci folwark obejmuje 
241 ha łąk, oraz na połoninie 398 ha roli i 2.060 ha 
pastwisk, na których wypasa się 2.400 owiec i 1,800 
jagniąt, rasy elektoralnej - wschodnia - fryzyjskiej i perskiej 
gruboogoniastej — nadto krowy móllthalskie i świnie 
berkshire. Mleko owcze przerabia się na znakomity ser 
roquefortski, przechowywany w obszernych jaskiniach 
karstu bośniackiego (podobnie jak w Roquefort). 

W 1893 założono folwark w Butemir pod Serajewem 
z mleczarnią i ogrodem warzywnym. W ślad za założe- 
niem wielkich gospodarstw, któreby drobnym 
gospodarzom za wzór mogły służyć, po- 
zakładano stacye rolnicze mające na celu praktyczne wy- 
kształcenie synów kmiecych w gospodarstwie wiej- 
skiem. — Każda stacya przyjmnje koło trzydziestu 
uczniów, którzy mają mieć więcej niż 16, a mniej niż 
24 lat i być synami osiadłych gospodarzy zasobnych, oraz 
mieć ukończona szkołę ludową. Uważani niejako za służbę, 
w surowym rygorze  trzymani, otrzymują mieszkanie 
odzież, oraz 50 ct. dziennie, muszą jednak płacić sami za 
pożywienie po 25—30 ct. dziennie, W drugimi trzecim roku 
otrzymują lepsi uczniowie po 3 zł. miesięcznie dodatku. 
Na teoretyczną naukę obejmującą, oprócz uzupełnienia 
wiadomości elementarnych, najprostsze wskazówki gospo- 
darskie, przeznacza się w zimie po 10 godzin tygodniowo, 
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w lecie zaś dni słotne. Główny zaś nacisk kładzie się na 
wykonywanie robót gospodarskich, Po ukończonej nauce, 
otrzymują uczniowie świadectwo i nagrody, nie 
w pieniądzach lub książkach — tylko w rozmaitych przed- 
miotach służących do użytku domowego lub gospodar- 
skiego np. w maszynach, narzędziach, nasionach, zwie- 
rzętach itp., które lepsze zastosowanie i użycie znajdują. 
Ci wychowańcy swoim przykładem zachęcają swoich ziom- 
ków do naśladownictwa, podczas gdy do kolonistów zwa- 
nych „Szwabami* Bośniacy jakoś zaufania nie mają. 


lecz 


W tym celu także nakłania się chłopów do gospo- 
darowania podług wskazówek kierowników stacyj, a ci 
„wzorowi gospodarze* otrzymują wsparcia w by- 
dle, drobiu, nasionach, narzędziach, nawet w gotówce na 
urządzenia budynków i gospodarstwa w ogóle, w nale- 
żyty sposób. Wpływ ich szeroko zauważyć się daje. Sta- 
cye nadto mają zadanie poprawiania miejscowych ras 
bydła, oraz dostarczania dobrego nasienia na zæ 
sięw dla okolicznej ludności. 

Podobnie urządzone winnicze i sado- 
wnicze, które corocznie rozdzielają bezpłatnie znaczne 
ilości (30—40 tys.) drzewek i (150—200 tys.) szczepków win- 
nych po okolicy. Sadownictwo wspiera też rząd skutecznie 
pożyczając gminom bezpłatnie przewoźnych suszarni do Śli- 
wek, które dzięki uszlachetnianiu oraz staraniom gorliwym 
o zorganizowanie i zapewnienie wywozu, francuskim naj- 
lepszym nie ustępują, a nawet często za nie sprzedawane 
bywają, 

Starania nad podniesieniem uprawy wina doprowa- 
dziły w dość krótkim czasie już do ‘pokaźnych wyników, 
tak iż pokrywają nawet znaczne np. w Lastra 70.000 zł. 
poniesione nakłady. W ogóle umieją tam osiągać rezul- 
taty widoczne, nie żałtując racyonalnych wkładów, nie trzy- 
mając się tego fałszywego oszczędnościowego systemu, 


są stacye 


Jubileuszowa wystawa ogrodniezo- pszezeicza 


we Lwowie 1898. 


E 

Dotychczasowe lwowskie wystawy ogrodnicze i ogro- 
dniczo-pszczelnicze przechodziły prawie niespostrzeżenie, 
z małymi wyjątkami bowiem ograniczały się na produ- 
ktach Towarzystwa ogrodniczego (następnie ogrodniczo- 
pszczelniczego), na nielicznych okazach kilku amatorów 
i dwóch lub trzech ogrodników lwowskich. Wyjątki sta- 
nowią wystawy w latach 1877 i 1894, z których ostatnia 
połączona jak i poprzednia z ogólną krajową wystawą, 
przybrała większe rozmiary głównie dzięki usiłowaniu dwóch 
firm miejscowych Jana Klimowicza i Wolińskiego-Kaczyń- 
skiego, bo zresztą udział z kraju był nieliczny. Miała cha- 
rakter przeważnie ozdobowy, gdyż- strona produkcyi ogro- 
dniczej bezpośrednio użytkowa (nasiona, warzywa, owoce 
i szkółki drzew owocowych) była uderzająco słabo przed- 
stawiona, mogła też wprowadzić na domysł, że kraj nasz 
co do produkcyi warzyw i owoców nie rozwinął s'ę 
równocześnie z ogrodnictwem ozdobowem i zbytkowem, 
będącem udziałem klas zamożnych. 

W obec takiej przeszłości naszych wystaw ogrodni- 
czo-pszczelniczych, nie rokowano świetnego powodzenia 
projektowi, powziętemu przez centralny zarząd zjedno- 
czonegogalicyjskiego Towarzystwa dlaogtro- 


| 
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któremu, gdzieindziej wszelkie poparcie rozwoju 


powoli i nie odnosi skutków pra- 


dzięki 
naturalnego idzie zbyt 
wie żadnych. 
Przykład utworzenia i wspierania owych wzorowych 
gospodarstw, mógłby i u nas znaleźć z dobrym skutkiem 
zastosowanie. bDoradzano go i u nas niejednokrotnie.*) 


Tadeusz Kudelka. 


Ayto po ziemniakach. 
ipodal prof. Fischer w Lipsku).**) 


Jakkolwiek żyto należy do najmniej wymagających 
płodów i udaje się jeszcze tam gdzie inne zboża już mniej 
lub więcej zawodzą, to jednak plon żyta jest bardzo roz- 
maity zależnie od stanowiska w płodozmianie. Mianowicie 
na ziemniaczysku zasiane żyto uważa się powszechnie za plon 
bardzo niepewny. Zawsze jest obawa wymarznięcia w Zi- 
mie, przez co Żyto jest rzadkie, daje mało słomy i ziarna, 
Krótko mówiąc wielu gospodarzy uważa to za błąd kar- 
dynalny siać żyto na ziemniaczysku, nawet po ziemniakach 
wczesnych. — Ale w okolicąch posiadających glebę lekką, 
piasczystą jest mnóstwo gospodarstw, w których ziemniaki 
stosunkowo najlepiej się opłacają i są najpewniejszym 
płodem. W takich też gospodarstwach, żyto jest także je- 
dnym z głównych płodów, zatem z natury rzeczy prawie 


*) W r. ubiegłym Zarząd główny Towarzystwa Kółek rol- 
niezych, na wniosek p. A. Wilezyńskiego, postanowil założyć 
włościańską zagrodę wzorową na gruncie na razie wydzierża- 
wionym, w okolicy Truskawca. Poczyniono już wstępne ku temu 
kroki. lymezasem jednak projekt cały z powodu braku potrze- 
bnyeh funduszów musiano odlożyć na później. (Przyp. Ted.) 

=) Z „Fiilłlings Landw. Ztg.* 


dnictwa i pszczelnictwa, ażeby w jubileuszowym 
roku naszego Cesarza i Króla urządzić wielką, cały kraj 
obejmującą wystawę. Zarząd jednak nie zrażony podno- 
szonemi wątliwościami, projektu nie zaniechał, ale poro- 
zumiawszy się z miejscowymi ogrodnikami, zabrał się 
raźnie do pracy, której wynik nietylko pokazał, że dobre 
chęci znajdują u nas poparcie, ale co ważniejsza, groma- 
dząc producentów z całego kraju, wykazał, co w kraju 
własnym już mamy i jakie ekonomiczne korzyści mieć 
możemy, byle tylko produkcya racyonalnie i na większą 
skalę była uregulowaną. Odnosi się to przedewszystkiem 
do owoców, których znakomite, nader liczne okazy, po- 
chodzące nietylko z dworskich ale także z księżych i wło- 
ściańskich, jak niemniej ze skromnych, przy szkółkach lu- 
dowych powstająch sądów, były wymowną wskazówką, 
że ta gałęż produkcyi ogrodniczej mogła by być dla wielu 
okolic naszego kraju źródłem dobrobytu, jakim się cieszą 
różne okolice Czech, Styryi lub Karyntyi, produkujące 
owoce nietylko dla miejscowego spożycia, ale także na 
eksport. Produkcya pewnych warzyw może być również 
bardzo zyskowną, a na wystawie widzieliśmy, że mamy 
takie okolice. Nie bez znaczenia też jest produkcya na- 
sion, warzyw i kwiatów, jak niemniej produkcya roślin 
ozdobnych różnej kategoryi, za które corocznie płacimy 
haracz zagranicy niepotrzebnie, bo widzieliśmy, że większą 
część naszego zapotrzebowania pokryć możemy w kraju 
u naszych ogrodników nietylko we Lwowię i w Krakowie, 
ale nawet i po większych miastąch prowincyonalnych. 
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/ 
uniknąć niepodobna, aby na ziemniaczyskach, przynajmiej 
w części, nie zasiewać żyta. Dla gospodarstw w tych wa- 
runkach będących jest więc rzeczą nie małej wagi poznać 
istotne przyczyny nieudawania się żyta na ziemniaczyskach, 
i rozstrzygnąć, czy wogóle możliwą jest rzeczą żyto po 
ziemniakach do należytej plenności doprowadzić, i jak 
w tym celu postępować należy. 


Jako pierwszą przyczynę chybiania żyta uważają po- 
wszechnie zbytnie spulchnienie gleby przez uprawę i kopanie 
ziemniaków spowodowaną, wskutek czego gleba zsiadając się 
po zasiewie żyta, obnaża albo rozrywa młode jego i dopiero co 
rozwinięte koronki. Jestto zresztą rzeczę ogólnie wiadomą, 
że żyto nie znosi roli niedostatecznie zsiadłej. Ale ta jedna 
przyczyną nie tłumaczy jeszcze wszystkiego i nie zawsze 
jest istotną, bywa bowiem często, że po wczesnych zic- 
mniakach siew żyta następuje już w połowie września, 
zatem nie później nieraz, niż po jakichkolwiek kłosowych 
lub po koniczynie. Mimo to plony po ziemniakach bywają 
gorsze, z tą nadto różnicą, że po ziemniakach słomy jest 
krotka i mała, a żyto zato z kopy sypie więcej; gdy tym- 
czasem po innym przedplonie, słomy bywa znacznie więcej 
w stosunku do ziarna. Zdaje się zatem, że raczej powol- 
niejsze odżywianie się żyta na ziemniaczysku odgrywa 
tu specyalnie ważną rolę. 


Aby tę kwestyę rozstrzygnąć wykonano stosowne 
doświadczenie w instytucie rolniczym przy uniwersytecie 
w Lipsku, w roku ubiegłym. 


W ośm dni po zbiorze ziemniaków zorano rolę pod 
Żyto średnio-płytko, przyczem na trzech parcelach przy- 
orano silną dawkę gnoju. W cztery dni potem t. j. 12. pa- 
ździernika wsiano żyto „Petkuskie«. Parcele nie nawiezione 
gnojem zasilono innemi nawozami w sposób na tabelce 
poniżej uwidoczniony. 


Nawożenie próbne i plony żyta po ziemniakach. 


Nr plon z hektara |” aziar- 


Nawóz dany 
x Nawóz na hektar dał SA w r. poprzednim 
pólka ziarna RA Bazie pod ziemniaki 
LJ n 
110 kg saletry w je- 2) i ) 
j! sieni przed zasiew.| 4l | 78, | 34, 
220 kg z wiosną | 
E o 400 g obornika 
2 | bez nawozu 29., | 61, | 82, | p 7 
3 |28 g wapna a 59, E 
4 U » 27.a | 59, | 31., | bez nawozu 
5 | 500 g obornika 34, | 70, | 38., | 28 g wapna 
e | 5. 4 superfoslatu 
6 n LJ 33, | 720 | bo i 3 q saletry 
T bez nawozu Aly | 584 27., | bez nawozu 
8 ar aaue 35, | 18, | 32 | 5s 4 snperfosfatu 
9 | 11g żużli Thomasa| 25., | 58. | 30, | 3.4 9 saletry chil. 


*) q = 100 ky. ; 

Uderzają przedewszystkiem wysokie plony zarówno 
ziarna jak słomy na parcelach 1 i 8 t.j. nawiczionych 
saletrą chilijską; mamy tu więc do czynienia z wybitnem 
i jednostronnem działaniem samego azotu. Innych skła- 
dników pokarmowych dano do roli już pod przedplon 
w ilości dostatecznej do osiągnięcia plonu maxymalnego. 
Istotnie ; plony otrzymane są wogóle nader wysokie i w pra- 
ktyce wielkiej wyjątkowo tylko, w intenzywnych gospodar- 
stwach, do tej wysokości się dochodzi. Ktoby chciał dochodzić 
przyczyn znacznie wyższego plonu na parceli 1 niż na 8 
to znalazłby je w lepszej strukturze mechanicznej gleby 
spowodowanej przez poprzednie nawiezienie obornikiem 
pod ziemniaki. 


— i 6 gg$6 wd 


Do powyższych uwag dała nam podstawę tegoroczna 
wystawą oprodniezo-pszczelnicza. 

Wystawa urządzoną była obok parku Kilińskiego na 
tem samem miejscu, które zajmowała świetna wystawa 
w roku 1894. Pozostałe po tej wystawie budynki pozwo- 
liła ginina miasta Lwowa bezpłatnie użyć na pomieszczenie 
roślin ozdobowych, warzyw, owoców i przerobów owo- 
cowych i miodnych, gdy szkółki drzew i pasieka były na 
otwartem miejscu. 

Najbardziej przyciągającym objektem ogół zwiedza. 
jących był dawny wystawowy pawilon sztuki, całkowicie 
zajęty roślinami ozdobowemi i kwiatami; Śmiało można 
powiedzieć, że pawilon ten nie rozminął się ze swojem 
pierwotnem przeznaczeniem. Był istotnie przybytkiem sztuki, 
ogrodnicy bowiem nietylko gromadzili tu okazy, świad- 
czące o umiejętnem pielęgnowaniu swoich wy chowanków, 
ale każdy poszczególny wystawca ustawiał samodzielnie 
swoje rośliny w taki sposób, żeby tworzyć dekoracye 
i apee obrazy świata roślinnego, co się też większo- 

i, głównie tym, którzy wyłącznie sami zajmowali wielkie 
ja znakomicie udało. 

Już wstępna sala robiła niezwykłe wrażenie. Ponad 
dwoma parapetami, tworzącemi po obu stronach wejścia 
kwieciste Ściany utworzone z kilku gatunków skarleto- 
wych pelargonij, uwieńczonych wielkolistnemi begoniami 
(szkółki miejskie, ogr. Szachowski) wznosiły ogromne wa- 
chlarzowe liście dwie latanie (Livistona chinensis), przy 
których jakby dla kontrastu pomieszczono niezwykle silny 


okaz pochutnika (Pandanus utilis), którego szablaste, zło- 
tawo zielone, ostrymi kolcami uzbrojone liście śrubową 
linią obiegały krępy pień, tworząc na szczycie ozdobną 
koronę. Najcenniejszą tutaj ozdobą były jednak dwa no- 
nowozelandzkie obłuszyny (Dacrydium cuprisstinum) stojące 
przy arkadzie do następnej cesarskiej głównej sali. Korony 
tych drzew, złożone z cienkich, zwieszających się, drobnymi 
szpilkowatymi listkami okrytych gałązek, sięgały prawie 
stropu; tak wielkie okazy obłuszynów należą do najrzad- 
szych roślin, bo nietylko rosną powoli, ale są także trudne do 
pielęgnowania. Nadesłał je ogród rozdolski hr. Karola 
Lanckorońskiego, zkąd oprócz nich przyszły wzmian- 
kowane latanie, bardzo piękne i stare dwa żelazowniki 
australskie (Metrosideros candelabrum), duże cyprysy, curo- 
pejska palma karłatka (Chamaerops humilis), tak stara, że 
wytworzyła pień przeszło na metr wysoki i t. d. Ogród 
rozdolski należy do niewielu już pańskich ogrodów, w któ- 
rych zdybać można okazy wyjątkowo rzadkich roślin. 
Następną, środkową i największą salę zajęły rośliny 
firmy Woliński Kaczyński ze Lwowa. Na środku 
ustawiony biust cesarza Franciszka Józefa wznosił się nad 
przepyszną grupą wielkolistnych begonij (Begonia Rex var), 
złożoną z kilkudziesięciu odmian. Obwódkę tej grupy 
tworzył wianek krzaków Konwalii, okrytych literalnie mnó- 
stwem gronek kwiatowych, wydających tak silny zapach, 
że w pierwszym dniu przeważał nad zapachem tuberoz, 
tak przenikliwie pachnących. Konwalie pędzone zimową 
porą, są zwyczajnem zjawiskiem, obecność jednak o tej 
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Że nadmierne spulchnienie roli na ziemniaczysku pod 
żyto nie zawsze jest jedyną tylko przyczyną chybiania za- 
siewu, najlepiej dowodzą plony na parcelach 5, 6 nawiezionych 
tuż przed zasiewem silnie bo 500 gr obornikiem, który 
nb. do spulchnienia ziemi znakomicie sią przyczynił; plony 
te są bardzo wysokie i nie wiele ustępują parceli 8 na- 
wiezionej saletrą. 

Istotnym powodem nieudawania się żyta 
po ziemniaczysku zdaje się być zatemto, że 
ziemniaki, zwłaszcza późne, (ażdozbioru zie- 
lone), wyciągają z roi wszystek zapas łatwo przyswa- 
jalnego pożywienia azotowego, do tego stopnia, że 
nawet małe wymagania żyta nie mogą być 
potem zaspokojone; niemożesięonowskutek 
tego przedzimąnależycie zakorzenić. a z wio- 
sną szybkorozwinąćirozkrzewić, Później korzy- 
sta żyto z tych pokarmów które się w glebie tymczasem wy- 
tworzą, a przy obfitości innych składników może stosunkowo 
piękne ziarno wykształcić, acz w małej ilości, z powodu 
rzadkiego stanu. Jak silnie ziemniaki wyssać mogą z roli 
wszelki zapas łatwo rozpuszczalnego azotu, dowodzi n. p. 
parcela 9 na której śladu nie ma z jakiegokolwiek dzia- 
łania znacznej dawki saletry, danej poprzednio pod zie- 
mniaki. Wyługowanie azotu z ziemi przez wodę nie od- 
grywa w tym razie znacznej roli, gdyż ziemniaki aż do 
końca zwykle dobrze ziemię ocieniają, a czas między 
zbiorem ziemniaków a zasiewem żyta jest dość krótki. 
Żyto zakorzenia i rozkrzewia się odrazu jeszcze w jesieni 
i bardzo wczas na wiosnę znacznie szybcej niż np. pszenica 
ozima, to też korzysta ono bardzo chciwie z każdego wię- 
kszego zapasu pokarmu w roli w czasie pierwszego sta- 
dyum wegetacyi — ale też znacznie więcej cierpi jeżeli 
tego pożywienia nie ma w ilości potrzebnej. Potrzebuje 
ono zapasów dawniejszych, podczas gdy pszenica jak 


porze nie kilku ale stukilkudziesięciu wazoników kon- 
walii sztucznie odróżnionej, a pomimo tego zdrowo uli- 
stnionej była prawdziwą niespodzianką nietylko dla pu- 
bliczności ale i dla bardzo wielu ogrodników, którzy 
jednogłośnie przyznawali, że już ta konwalia jest naj- 
lepszym dowodem wysoce umiejętnej hodowli w zakładzie 
pp. Wolińskiego i Kaczyńskiego. Po obu stronach środ- 
kowej grupy dwa duże partery kwiatowe, których tło 
tworzyła przeważnie nowa odmiana pierwiosnka (Primula 
obconica grandiflora) nad której gęstymi liśćmi wznosiły 
się niezliczone baldaszki bladoliliowych, jaśniejszych i cie- 
mniejszych kwiatków, W śród parteru tego rozrzucone 
były pięknie pogrupowane japońskie lilie (Lilium speciosum 
album, niewłaściwie zwane Ł. lancifolium), śliczne bul- 
wowe begonie (Begonia tuberosa), których puste i pełne, 
czasem olbrzymie kwiaty świeciły zdala rozległą skalą 
barw od białych, żółtych i różowych do ciemnoszkarłatnych, 
prawie krwawych, gwożdziki remontanty i wiele innych kwia- 
tów, nad którymi rozrzucone były piękne pa'my (Kentia For- 
sterima i Balmorcana, Rhaphis flabelliformis i humilis i i.) 
smokowce (Dracaena, Cordylina), szparagi dlugopędowe 
(Asparagus Sprengeri) i wiele innych pięknych roślin. Z od- 
osobnionych roślin uderzał szczególnie silny wielogłowy 
krzak palmy daktylowej (Phenix reclinata). Kąty sali zajęły 
ogromne grupy dużych dekoracyjnych, bardzo ozdobnie 
zestawionych roślin, między ktoremi oprócz licznych palm 
(Livistona, Phoenix, Chamaerops, Areca i t. p.) adznaczały 
się piękna araukarya, wysoko w jednym rogu wznosząca 


wiadomo, ze świeżego nawiezienia korzystać potrafi. 
Z doświadczeń lipskich wypływa więc pewna wska- 
zówka co do sposobu uczynienia żyta na ziemniaczysku 
pewniejszym plonem: Polega on na dodatku w od- 
powiedniej ilości nawozu azotowego, łatwo 
przyswajalnego, itonawetw takim razie, cho- 
ciażby pod kartofle silniebardzonawieziono 
obornikiem. Im ziemniaki dłużej są zielone, 
im plenniejsze, tem więcej baczyć należy na 
mierny dodatek łatwo rozpuszczalnych soli 
azotowych, zaraz w jesieni, tuż przed zasiewem. To 
jesienne nawiezienie saletrą jest miarodajnem dla żyta, 
można się było:o tem przekonać na polu doświadczalnem, 
| pólka bowiem zasilone saletrą odróżniały się z wiosną bar- 
dzo wyraźnie od innych. Następny dodatek saletry na 
wiosnę, skutek ten jeszcze powiększył — ale na ziemiach 
zasobnych nie jest koniecznym. Dodać wypada jeszcze, 
że tam, gdzie pod ziemniaki niezbyt obficie nawozi się 
obornikiem, albo gdzie rola z natury uboga w kwas fos- 
| forowy -— tam trzebaby dodawać już w jesieni przed za- 
siewem także i superfosfatów. Na ziemiach piaszczystych 
zamiast saletry można używać z korzyścią także siarkanu 
amonowego; jednakże do jesiennego nawożenia pod 
żyto pierwszeństwo oddać przecież należy saletrze chi- 
liskiej. 


ł 


Sprawy Cowarzystwa. 


Posiedzenie Komite u Tew. Gosp. odbyło się dnia 8 
b. m. pod przewodnictwem Dra Tadeusza Piłata. Obecni 
pp.: Brykczyński Stanisław, Frommel Juliusz, Langie Ta- 
deusz, Onyszkiewicz Mieczysław, Schnell Oskar, Dr. Szy- 
szyłowicz Ignacy, Tyniecki Władysław, Wiesiołowski 
Adolf, oraz sekretarz Towarzystwa. Hor. St. Stadnicki uspra- 
wiedliwił swoją nieobecność. 


swą gęstą regularną koronę, paproć drzewna z południo- 
wej półkuli (Bałantium antarcticum), kilka odmian pstrych 
smokowców (Dracaena, właściwie Cordyline amabilis, termi- 
nalis rosea, Fridericia i i.), zdrowiem tryskające obrazowce 
(Aroidea) i t d. Grupom tym przeważnie liściowych roślin 
nadawały życia kwitnące rośliny jak np. pasmo świetnie 
fioletowych astrów, ogromne krzaki margeritek, pojedyń- 
czo i po kilka rozrzucone tuberozy; naszczególną wzmiankę 
zasługuje potwornie duża kita lilii złocistej (Lilium aura- 
tum), której ogromne złotawo białe kwiaty tworzyły ude- 
rzający kontrast z kwiatami kaktusowatej georginii barwy 
krwawej, tak ciemnemi, że wydawały slę prawie czarne. Koń- 
cząc o tej sali wyrazić musimy uznanie pp. Wolińskiemu 
i Kaczyńskiemu, którzy dali nam wyobrażenie, jak piękne 
obrazy tworzyć może artysta ogrodnik, dysponujący za: 
pasem odpowiednich roślin dekoracyjnych, Sala cesarska 
| bowiem była przepysznym nie salonem kwiatowym, 
| prawdziwym ogrodem zimowym, na którego takie urzą- 
dzenie jednak mógłby się zdobyć tylko jakiś bardzo bo- 
gaty pan albo Towarzystwo, pobierające opłaty za wstęp, 
jak to się dzieje np. w sławnym ogrodzie palmowym we 
Frankfurcie nad Menem. 


ale 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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P. Brykczyński imieniem sekcyi chowu bydła refero- 
wał na wstępie o zakupnie bydła rozpłodowego za gra- 
nicą. W tym roku zakupiono w Szwajcaryi i W. Ks. Ba- 
deńskiem a) 10 jałowic i I buhaja dla obory zarodowej 
pełnej krwi Smthl. w Busku; b) I krowę i 9 jałowic dla 
obory zarodowej w Zarszynie; c) 5 buhajów Smthl. do 
Qbór zarodowych w: Wróbliku, Trześniowie, Odrzechowej, 
Zurawnie i Kamionce; d) 7 jałówek do obór prywatnych. 
Ogółem zatem sprowadzono 33 sztuk, z czego część na 
rachunek prywatny. Przeciętna cena jałówki wynosła 
383 złr., buhaja 736 złr. już z transportem i kosztami ko- 
misyi. 

Uchwalono dalej założenie obory zarodowej 
włościańskiej rasy Smthl. w Besku w Odd. Sano- 
ckim i oddanie jej pcd nadzór p. inż. Nowakowskiego 
w Besku. 

Chlewnie zarodowe uchwalono założyć u pp.: a) 
hr. Włodz. Łosia w Domażyrzu, b) Wincentego Franczaka 
w Czortkowie, c) Hnata Pankowa w Brany, d) Wła- 
dysława Kraińskiego w Niebocku, e) u tegoż w Jabłonce, 
f) Ludomiła Morawskiego w Hruszowie, g) Juliana Ja- 
worskiego w Łopiance, tudzież stacyę knura u Michała 
Palicy w Odrzechowej. 

P. Wiesiołowski podniósł tę okoliczność, że 
dotąd gminy z funduszu pożyczkowego,  utworzo- 
nego przez Sejm dla zakupna buhajów, niewiele korzy- 
stają. Po zastanowieniu się nad tą sprawą zapadła uchwała, 
by wystosować okólnik do Rad oddziałów, żeby się poro 
zumiały z wydziałami Rad powiatowych w tej mierze, 
gdyż według ustawy wolno jest Wydziałowi krajowemu 
udzielać także i powiatom z tego funduszu pożyczek na 
zakupno buhajów. 

P. Onyszkiewicz imieniem sekcyi rolniczej zda- 
wał sprawę z wykonania poprzednio powziętych uchwał 
i tak: 

Kurs sadowniczo-ogrodniczy odbył się 
w sierpniu w Stanisławowie pod kierunkiem ks. Ant. Gło- 
dzińskiego i jak to ze sprawozdania widać, powiódł się 
znakomicie. Dalsze kursa w Rohatynie pod kierunkiem p. 
Witolda Traczewskiego i w Zaleszczykach pod kierunkiem 
p. Brzezińskiego z Krakowa — naznaczone są na dzień 17. 
października i dnie następne - wszelkie zaś przygotowa- 
nia do tych kursów już poczyniono. 

Kursa mleczarskie w oddziale Cieszanowskim, 
w Oleszycach, w Sławsku, w Jarosławskiem, w Żurawnie 
i w Stryjskiem — odłożone są do listopada br. 

Kurs weterynaryjny odbył się już w Przemy- 
skiem. Zarządzone są dwa kursa: w Jarosławskiem i 1 kurs 


w Kamionce Strumiłowej. — Cieszanów upomina 
się także o kurs taki—a że fundusze na ten rok 
są już prawie wyczerpane — uchwalono zatem na kurs 


ten zaliczyć tymczasem z funduszów Zarządu. 

Zboża na uprawy próbne ozimin 
znączone, rozesłano już z końcem września. 

W końcu zawiadomił p. referent, że dzięki pośredni- 
ctwu Komitetu w zakupnie nawozów sztucznych, sprowa- 
dzono dotychczas dla Członków Towarzystwa 102 wagony 
żużli Thomasa, 37'/, wagonów różnych superfosfatów 
i 34 wagony wapna. Ogółem 1731, wagonów. 

Do rady przybocznej znawców przy ministerstwie 
skarbu w sprawach opodatkowania spirytusu na najbliższy 
3 letni okres wybrano na członka tej rady p Frommla 
Juljusza — zaś na tegoż zastępcę Dra Gniewosza Włodzi- 
mierza, 

P. Tyniecki przedstawił Komitetowi sprawozdanie 
p. Jana Górskiego, nauczyciela uprawy i wyprawy lnu 
i konopi — z dokonanych objazdów, poczem uchwalono 
w myśl sprawozdania, aby na rok przyszły zakupić tylko 
20 cetn, metr. nasienia konopi podolskich, 


prze- 


Odnawianie i zakładanie pastwisk. 


Na pytanie jak poprawić pastwiska mało produkty- 
wne na glebie piaszczystej, krzemionkowej, która cierpi od 


"ska rzeczą bardzo ważną. 


posuchy, odpowiada p. G. Heusć w Journal WAgri- 

culture pratique co następuje: W jesieni należy roz-, 
sypać żużle Tomasa i przejechać skaryfikatorem (syst. 

Puzenat) wszerz i wzdłuż. Następną wiosną zasilić je- 

szcze kainitem, a nawet jeżeli potrzeba saletrą chilijską 

i przywałkować. Jeżeli pastwiska są zanieczyszczone chwa- 

stami jak n. p. szczególnie uprzykrzoną kokosznicą, 

(Ononis hirsuta) której bydło nie jada i trawą  trzei- 

nową twardą (Całomagrostis epigeilos) to trzeba je wy- 

niszczyć kopaniem, gdyż to są rośliny trwałe i łatwo 

odrastające. - W razie gdy pastwiska są mocno mchem 

zarośnięte, doskonale skutkuje zastosowanie naprzód brony 
ostrej nożowej (skaryfikatora) a następnie brony łańcucho- 
wej (Laakego) Skaryfikatoru należy jednak używać ostro- 

żnie na ziemiach, które się pod wpływem upałów słone- 

cznych zsychają i kurczą (torfy suche), tym bardziej, iż 
używanie nawozów należycie rozdrobnionych nie wymaga 
tego, gdyż one z deszczem na ziemiach ljżejszych łatwo 

w głąb wsiąkają do korzeni. 

Nawozy wymienione dawane niezbyt skąpo (3 q 
tomasyny i 6 q kainitu na morg) wystarczają do wytwo- 
rzenia naieżytego porostu traw, ale jeszcze lepiej przepla- 
tać.od czasu kompostowaniem. Na kompost do tego celu 
gromadzić należy błoto z dróg, z rowów, szlam i wodo: 
rosty z bagien i stawów, resztki z gnojowni, padlinę, po- 
piół drzewny, margiel jeżeli gdzie jest etc. i wszystko to 
zmięszane przechowuje się w kupach Na pastwisko na- 
leży rozsypać kompost taki jednostajnie w jesieni lub 
z wiosną wczesną i przywałkować. Posypanie kompostem 
pastwiska sprzyja kiełkowaniu wielu traw pożytecznych 
i rozwojowi roślin, przyczynia się znakomicie do odno- 
wienia pastwiska. Komposty należycie przygotowane wy- 
wierają znakomite skutki na pastwiskach nawet w poło- 
żeniach bardzo suchych. 

W wypadkach takich, w których zamierzamy põle 
orne zamienić na trwałe pastwisko przez zasiew, rola po- 
winna być dobrze uprawioną i wyrównaną, jeżeli pastwi- 
sko ma być bujnem. Po zoraniu włóczy się głębokiemi 
bronami, a za broną należy wyzbierać jak naipilniej ko- 
rzenie i kłącze roślin wieloletnich i perzu i spalić po prze- 
schnięciu. Czynność tę koniecznie wykonać należy dla 
oczyszczenia roli, jest to bowiem dla wydajności pastwi- 
Można kłącze te zbierać gra- 
biarką konną o silnych zębach, po wywleczeniu poprze- 
dniem broną. 

Jako mieszankę najodpowiedniejszą na ziemie lekkie, 
poleca Henze następujące ilości nasion na hektar: 

a Rajgras angielski (Lolium perenne) 6 ką 

a Owies zwykły (Arvena satira) 

b Wiechlina łąkowa (Poa pratensis) 

b Mietlica (Agrostis vulgaris) 

a Owsik złoty (Avena flavescens) 

a Kostrzewa twarda (Festuca duriuscula) 

a g owcza ( „ ovina) 

a Miodunka (Melica ciliata) - 

a Wyczyniecłąkowy (Alopecurus pratensis) 25 p 

a Stokłosa łąkowa (Bromus pratensis) 30 „ 

a Kupkowa trawa (Dactylis glomer.) 2 

a Kostrzewa (Festuca heterophylla) 1 
a Tomka wonna (Anthozantum odoratum) 1 
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b Grzebienica (Cynosurus cristatus) 075 „ 
b Koniczyny czerwonej 0:8 
b Koniczyny białej 0:6 


b Lucerny chmielowej (Medicago lupulina) 0:6 „ 
h Komonicy (Lotus corniculatus) WE 7 


razem 40350 kg. 
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RĘOSEZNONEE 


Nasiona te przeważnie bardzo drobne i lekkie, należy 
rozsiać podczas zupełnej ciszy najlepiej wieczorem lub 
rankiem. Naprzód rozsiewa się nasiona większe a lekkie, 
oznaczone literą a i przykrywa się za pomocą bardzo 
lekkiej brony. Następnie dopiero rozsiewa się drobniutkie 
nasiona koniczyn i traw oznaczone przez b. Te ostatnie 
przywałkowuje się tylko po rozsianiu. — Owies dodany 
do mieszanki tworzy zrazu pewną ochronę dla roślin 
wschodzących, później wkrótce należycie się one rozwi- 
jają tak, że w roku następnym pastwisko 
i należycie zarośnięte. Gdyby jakie niepożądane chwasty 
się zjawiły, należy je zaraz niszczyć, aby się rozmnożyć 
więcej nie zdołały. 


jest gotowe 


Drobne wiadomości. 


Wystawa jęczmienia w Krakowie. Chcąc zapoznać wła- 
ścicieli browarów z jęczmieniem produkowanym w zacho- 
dniej części ralicyi, oraz dać sposobność gospodarzom ro- 
zejrzenia się w postępie, jaki nastąpiłu nas w uprawie tego 
produktu, komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego po- 
stanowił urządzić w lokalu swoim (Basztowa 6) trzechdniową 
Wystawę przeglądową jęczmienia, w dniach 12, 13i 14 listo- 
pada b. r. Panowie gospodarze, chcący przedstawić produ- 
kowany przez siebie jęczmień, mają przesłać 50 kg w od- 
powiednim worku płóciennym, z dołączeniem wiązki kłosów 
o całej słomie, a o średnicy 10 cm w miejscu związania, 
zapakowanych w pudełku, oraz podać nazwę odmiany 
przysłanego jęczmienia, najpóźniej do 20-go października. 
Nadesłane próbki mają mieć charakter próbek handlowych, 
a nie okazowych, to znaczy mają dać przeciętny obraz ja- 
kości produkcyi w danem gospodarstwie. Byłoby zatem 
pożądane, by wystawcy równocześnię podać zechcieli, ile 
tego samego gatunku mają na sprzedaż. 

Wcześniejszy termin nadsyłania próbek ma na celu 
umożliwić zbadanie czystości ziarna, siły kiełkowania i t. d. 

Opróez przesyłki nie ponoszą w ogóle Wystawcy ża- 
dnych kosztów. 

Osądzeniem nadesłanych próbek i przyznaniem nagród 
zajmie się osobna, wybrana w tym celu komisya. Nagrody 
stanowić będą dyplomy honorowe, medale srebrne i brą- 
zowe, oraz listy pochwalne. Po skończeniu Wystawy, t. j. 
w dniu 14. listopada wieczorem mają wystawey swo okazy. 
próbki nie odebrane w przeciągu 5 dni sprzedene zostaną 
na korzyść funduszu wystawowego. Wstęp na wystawę 
10 et. 


Przechowywanie owoców. Niezależnie od miejscowości 
i materyału, na którym przechowujemy owoce, wpływa 
także i światło nie mało na dobre ich trzymanie się. 
Prof. Müller Turgau, znany pomolog, robił próby, przecho- 
wując jabłka ogonkiem na dół obrócone, jedne na świetle, 
drugie w ciemności. Ubytek wagi jabłek, przechowanych 
w ciemniey, był mniejszy i cofanie się kwasu owocowego 
powolniejsze. Co do trwałości jabłek, przechowanych od je- 
sieni do 15. czerwca, okazało się zepsutych przy przechowaniu 


w cieniu w świetle 
Gdańskie kantówki 589, 9207 
Cesarz Alexander 78 100 
Angielskie złote renety 78 100 
Portugalskie renety 4 66 


Zatem w cieniu owoce przechowały się lepiej wogóle, 
co zresztą łatwo wytłumaczyć chemicznem działaniem pro- 
mieni świetlnych na substancye organiczne. — Przy prze- 
chowywaniu większych ilości owoców trzebaby na tę oko- 
liczność zwracać uwagę i zasłaniać od Światła, przyczem 
jednak o należytem przewietrzeniu nie należy zapominać. 

Fabrykacya cukru miecznego z maślanki. W Ameryce 
w Stanach New-York, Ohio i Illinois, istnieje cztery czy 
pięć wielkich fabryk, które przerabiają maślankę i serwatkę 
okolicznych mleczarni, płacąc za nią po 25 i 80 eentów 


dolarowych (62 —75 kr.) za 100 funtów angielskich (45'3 kg). 
W fabrykach oddziela się z maślanki najprzód tłuszcz 
i sernik (kaseinę) i większą część soli mineralnych, tak że 
pozostaje prawie czysty rozczyn cukru mlecznego. Dziennie 
przerabia się 4500 do 30000 kg maślanki i otrzymuje się 
z tego 2'5 do 3°/ (czyli 130 do 900 kg) rafinowanego cukru 
mlecznego. — Niektóre fabryki nie wyrabiają jednak czy- 
stego cukru tylko ograniczają się do wyrobu produktu su- 
rowego w postaci ciasta gęstego które zawiera 50 do 60” 
cukra. Ten produkt sprzedaje się do fabryk innych, które 
przeprowadzają rafinadę. 

Cukier czysty idzie w handel w rozmaitej postaci: 
w dużych kryształach, bądź w proszku lub w formie pla- 
cków i osiaga cenę 70 80 centów dolarowych (1'75—2 zł.) 
za jeden funt (458 gr). Fabrykacya ta w ostatnich czasach 
wzmogła się znacznie tak, że pewna część produktu wywo- 
żoną bywa do Niemiec i Anglii. Sama jedna fabryka w Illi- 
nois eksportuje dziennie 16 do 18 skrzyń po 285 funtów 
ang. (tj. około 18—20 q dziennie). — Odpadki pozostałe 
z fabrykacyi cukru, zawierające sernik, tłuszcz i sole mi- 
neralne (fosforany), bywają zużywane bądźto jako dodatek 
do paszy dla bydła, bądź też na nawóz. — W ten sposób 
najkorzystniej zużytkowują w Ameryce odpadki mleczarskie 
i nie nie idzie na marne: 100 litrów maślanki jak z powyż 
szego widać, przerobione na cukier, dają brutto dochodu 
około 12 zł, a prócz tego jeszcze odpadki. — Koszta zaś 
fabrykacyi nie przenoszą połowy tego dochodu. 


Usunięcie smaku huraczanego z masła. Jak wiadomo 
przez skarmienie większych ilości buraków lub zrzynków 
buraczanych, nabiera masło pewnego właściwego posmaku 
burakowego, wskutek którego często już w dzień po zro 
bieniu jest nie do użycia. Dobrym środkiem przeciw temu 
jest dodawanie do paszy po 1 kg na krowę mąki z orze: 
chów ziemnych; mleko nabierać ma potem delikatnego 
i przyjemnego smaku. 


Szybkie wyładowywanie buraków. Prof. Ramm, w nie- 
dawno wyszłem dziele o rolnictwie w Stanach Zjednoczo- 
nych, opisuje prosty a bardzo praktyczny sposób szybkiego 
wyładowywania buraków z wozów do wagonów kolejowych 
i do kopców. W tym celu wnętrze wozu (skrzyni) wyściela 
się mocną siatką sznurową, z jednej strony zawieszoną na 
pręcie żelaznym Na rampie albo przy kopeu podnosi się 
siatkę za pomocą stosownego kranu, poruszanego siłą jednego 
konia i buraki w kilku sekundach się wysypują. — Inny 
sposób polega na tem, że jeden bok wozu całkowicie się 
odkłada i stanowi pochyły pomost, po którym buraki szybko 
się zesuwają do kopca lub wagonu. 


Ogłoszenie konkursu. 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. galie, ogłasza niniejszem kon- 
kurs na stypendyum dla słuchaczy Wydziału leśnego e. k. szkoły głó- 
wnej ziemiańskiej w Wiedniu w kwocie 400 zł., tudzież 50 zł. na ko- 
szta podróży tam i napowrót, jikotaż 2 stypendyn posiłkowe po 300 zł. 

Ubiegający się o ta stypendyum winni: 

1. Pczedłożyć świadectwo egzaminu dajrznłości, otrzymane w gi- 
mnazyum lub szkole realnej. 

2. Dołączyć świadectwo moralności, ubóstwa i adbytej jedno- 
rocznej praktyki lasowej. 

3. Zobowiązać się formalną deklaraeyą, że po ukończeniu nauk, 
wstąpią do państwowej służby lasowej. 

4. Stypendynm udziela się na rok jeden, ewentualnie na lat trzy, 

5. Stypendyści będą obowiązani robić nietylko kollokwia w każ- 
dem półroczu i wykazywać się z nich Komitetowi, ale nadto złożyć oba 
egzamina państwowe teoretyczne, w myśl rozporządzania e. k. Minister- 
stwa oświaty i rolnietwa z dnia 6. grudnia 1581 w czasie tamże prze- 
pisanym (Dz. u. p. z roku 1882, Nr. 1.) 

6. Wypłata stypendyum nastąpi w 10 ratach miesięcznych z góry 
z kasy e. k. Ministerstwa rolnictwa w Wiedniu za kwitem stosownie 
ostemplowanym. a przez rektora szkoły głównej potwierdzonym. 

Y. Ponieważ wykłady odbywają się w języku niemieckim, zwraca 
się uwagę kompetentów na potrzehę gruntownej znajomości tego języka, 
tak w mowie jak piśmie. Odnośne podania należycie udokumentowane 
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należy nadsyłać (franco) do Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galica | 
(ulica Słowackiego |. 8) we Lwowie, najdalej do 20. października 1898. 


0 


4 , Czerniowce, 10 października Pszenica 870 —8'90, żyto 7 25 —7 4, 
jęczmień browarny 6*40 —6*75, owies 5-30 —5 40 rzepak gotowy 1050—10? 


Lwów dnia 11. października 1898. YE pa CZErW. ore Re E 490—550  cinquantino 
3 K gotowa —— ' ôb — — ——„ — groch ——— anyż —. spirytu- 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. | za 10.006 L 9, Bez podatku 18.25—16*50. i Pa X 
Wiceprezes Sekretarz Bydło i świni 
Pilat. F. Skrochowski. AE aoi A 


Wiadomości handlowe. 


Ziemioplody. 
Lwów, 15 . października. Pszenica 860— 870, na termin ——— 


Wiedeń, 10 pażdziernika. Z targu na bydło w St, Marx, Na dzisiej- 
szy targ spędzono : wołów galicyskich 34% w tem z Bukowiny 161, węgier- 
skich 2853 niemieckich 358 sztuk; Razem 3585 sztuk wołów opasowych 
tudzież z marką kontumacyjną z 1. października 123 sztuk, — Ogólny 
przypęd 3708, oprócz tego 1618. 


Os. Birnbaum, Pragerstrasse 11. 


, 
żyto 690 —7 20, na termin *—— *—, owies obroczny nowy 575—6—- 
owies nowy lub na termina ——'—, jęczmień pastewny 550—575 
browarniany 6-——6'50 rzepak 11:25—11 40, groch 650—8.50 wyka —— 
‘—, bobik .—— *—, hreczka —— *— kukurudza 50—590, chmiel 
za 56 kg. 10—115, koniczyna 45——, tymetka 15—17 spirytus parit 


Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


Tarnopol gotowy 16'75—17—, na termin 1375 — 14—. 
Tendeneya co do żyta stale mocna, eo do pszeniey słabsza, inne | 
produkta notują niezmiennie. | 
W spirytusie usposobienie słabsze. 
Bank rolniczy we Lwowie. 


pe Do dzisiejszego numeru dołączamy cennik luliana 
br. Brunickiego. 


"BE 


Ogłoszenia. 


Pozkuę do wiosennego zasiewu 50. Oet. metr. 
dobrego nasienia 2—3 


W Państwie Tłumackiin są do sprzedania 

. . . , [ D f 16 
WAM | 

a pszenicy jarej | lutąki cyste kwi „SZWT( 

daskawe zgłoszenia z podaniem ceny (z workiem, , AIWOEJECI s 

loco najbliższa stacya koleji) oraz z podaniem liczące od 10. do 16 miesięcy po cenie 45 ct. za 

terminu odstawy przyjmuje Zygmunt Mochuacki kg. żywej wagi w miejscu. 2—4 


Toustoług p. i st. kol. Tarnopol. — Zgłoszen a Zarzad dóbr Tłumacz. 
nieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi. c 0% 


Fabryka pomp i maszyn, A. Fiiratsch w Opawie 


dostarcza najtaniej pod gwarancyą 
Pompy do studni | 


po Sikawki ogrodowe i pożarne 
d > 
P AAN, TEA y Węże i rury wszelkiego rodzaju. 


Urządzenia wodociąg6 w wszelkiego rodzaju, ze spadkiem naturalnym i przy 
pomocy wiatraków. 
Motory naftowe, powietrzne i maszyny parowe. 


Hydrauliczne barany | Wagi decymalne i bydlęce znakomitej 
Urządzanie Jazienek i kąpieli | konstrukcji i najstaranniej wykonane. 


liustrowane cenniki i kosztorysy franco. 10—10 


OGLOSZENIE STANOWKI. 
Anwil, pełnej krwi arabskiej, po Padiszah, od Anusy, 
164 cm. wysoki, sprowadzony w r. bieżącym 


z stada Króla Wiirtemberskiego w Weil. 
Taksa 50 zł. Boks dla klaczy dziennie 50 et. 


Do sprzedania 


"Herold, Wałach gniady bez odmiany 5 lat, 168 cm. wy- 
soki, po Crans, pełnej krwi angielskiej, od Si- 
mony, pełnej krwi arabskiej z stąda w Biało- 
Cerkwi, wyjeżdżony pod wierzch, bardzo spo- 
kojny. 

Cena 900 zł. 


Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd stada w Piwodzie, 
stacya koleji Jarosław, poczta Wiązownica. 


, Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody. 


(Patent Klings'a). Niedo- 
ścignione co do działania. 
(Nagrodzone). Wolno stojący 
wentyl ssący, nie możliwe za- 
tkanie lub zamarznięcie; na- 


tychmiast dające się wy- 
próżnić. 
Ceny: zł. et. 


3 m. wysokość wyplewu 14 — 
15:50 


n ” ” 


UE = 
U 


JÒ? KINGA 
Altrothwasser, Szląsk austr. 


AE dóbr Winogród leśny, p. Uttynia 
sprzedaje do siewu, dopóki zapas star- 
czy Uhrestensa z Erfurtu: 


(Żyto olbrzymie Riesenrogen), 


dorodne i plenne, loco stacya Ottynia z wor- 
kiem, po 7:50 zł. za 100 kg. netto. Niżej 
100 kg. nie wysyła się. 


Amerykańskie patentowane 


Łańcuchy stalowe bez spajania 


A 


Wiecej niż podwójna wytrzymałość w porównaniu 
do łańcuehów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 
i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy. 
Świadectwa i cenniki gratis. 
Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
SENFELS* przedtem @oeppinger i Kp. 
Weissenfels w Krainie górnej. 


„Można dostać w każdym większym handlu 
żelaznym“. 


RNIOREJNNICKE 


Zaproszenie do przedpłaty na „Ziemianina. 


„ZTEMIANIN:: Tygodnik rolniezo-przemysłowy wychodzi eo sobotę w Poznaniu w forma- 
cie 1—1'/, wielkiego arkusza druku, często z rycinami. Pismo to poświęcone sprawom ekonomicz- 
nym, wiejskim, wszelkim gałęziom rolnietwa i przemysłu rolnego, oraz hodowli inwentarza ży- 
wego rozpoczyna z Nowym Rokiem 1599. —14. rok istnienia. Do koła współpracowników należą 
najlepsze sily naszych praktyeznch i naukowo wykształecnych gospodarzy i pisarzy rolniczych, 
Przy „Ziemianinie* wychodzą trzy bezpłatne dodatki a mianowicie: 1) Rocznik Walnego Zebra- 
nia Oentr.-Tow. Gosp. W. Ks. Poznańskiem, zawierający rozprawy i odezwy wygłoszone na temże 
Walnym Zebraniu, oraz na wykładach naukowych dla urzędników gospodarczych. 2) „Przegląd 
pszezelniczy* pismo miesięczna. 3) „Ogród" jako źródłe dochodu przez A. Hubaszewskiega, któ- 
rego 23-ci arkusz już wyszedł. Nowi ealoroczni prenumeratorowie otrzymaja na żądanie wyszła 
dotąd arkusze tej praey za dopłatą 1. złe. 

Prenumerata rocznie przesyłana. wprost do Redakcyi w Poznaniu, Polwie jska nl. 1. 5 
1-sze piętro wynosi włącznie przesyłki rocznie 6 zl. półrocznie 3 zł. Można tikżew Austryi 


zupisywać „Ziemianina“ przez pocztę. Redakci ZIEMIANINA“ Pi y 
elakcja ,, w Poznaniu. 


9—3 ul, Dułwiejska l, 5. I-sze piętro. 


Cały zapas 
nasion zbóż ozimych 
w ilości 480 cent. metr. już rozsprze- 


dany, nie mogąc odpzwiedzieć na kilka- 
dziesiąt zamówień, które otrzymałem 


Kupujemy groch okragly, fa-| 
solę bialą i kolorową, jęczmień) 
na krupy. Oferty opróbkowane| 
prosimy nadsyłać pod adresem: 
Związek handlowy Kółek Rulniczych 


[W 1 . > 3 , Trake i Jiiarok. 

już po wyczerpaniu zapasów, zawiada- |1-3 W Krakowie, ul. Pijarska I. 4 
miam niniejszem P. T. pp. zamawiają- FT E 
cych, że ci wszyscy, którzy do dziś, tj. Zarząd dóbr Wołczkowce obok Za- 


błotowa ma na $przedaż 
100 owiec i tyleż jagniąt 


maści białej, rasy dużej wołoskiej. 
1 


do 1. września nie otrzymali potwier-| 

dze zamówienia nie mogę rachować 

na otrzymanie nasienia. 

Strzałki, poczta Bóbrka, 1. pażdż. 1898. 
Adam Ożarowski. 


Rządeca 


znakomity rolnik i hodowca, poszukuje 
pesady. Łaskawe listy odbierze Admini- 


ZEM dóbr Gorajowice (poczta Jasło) 
sprzedaje do gorzelń ziemniaki : Ander) 
sony po 1 zł. 40 ct., Piasty po 2 zł. 75 ct- 
wprost z pola loco stacya kolei. 
3—4 


stracya pod K. E. 1-6 


Znane w całym świecie 
Alfa Separatory 


są najlepszem 
maszynami do od- 
dzielania śmie- 
tanki niezrównane 
co do dokładności 
i szybkości od- 
dzielania we wszy - 
stkich wielko- 
ściach (70 do 
1600 litrów w go- 
dzinie) zawsze go 
towe na składzie. 


Przeszło 50.000 


sztuk w ruchu na 
całym Świecie. 
Najtańszy spo- 
sób, najlopszego 
zużytkowania 
mleka. 


Kompletne urzą- 
dzenia mleczarń. 


Naczynia do transportu mleka 
ze stalowej blachy z nowem zamknięciem 
Fachowe obiaśnieria i rady, 


Alfa Separator 
Wiedeń. |. Schwarzenbergstrasse Nr. 
Budapeszt Erzsebet - Kórut 45 


3 


ie ulega watpliwości 


— REAL 
że prawdziwe, przez tysiące bez- 
stronnych rolników za pierwszo- 


rzędne hodowle uznane: 


żyto Bahisena „Tryumf“ 
» Bahlsena „Imperial“ 
»  Bahlsena „Elite“ 

» Bahlsena „Waza Tryumf“ (nowość „ 
pszenica Bahlsena perłówka (nowość „ 


(nowość z r. 1897) | 
1897) 
1898) | 


w stertach po zł 3:50, 


Wagi decyrnalne 


na kg.: 25, 50, 100, 150, 200, 250, 500. 
po zł.: 9 — 10 — 115013 = 14 — 16 — 28: — 


Wagi moje są mimo niskich cen 
à Silnie skonstruowane, posiadają 
wszystkie części kute i są urzędownie 


cechowane. — Ceny rozumieją się bez ciężarków. 


Pochodnie naftowe zł. 2:50, waha- 
dłowe zł. 3. 


Noże amerykańskie do krajania siana 
oraz wszelkie narzędzia gospodarcze, 
poleca 


ANTONI HAŁSKI 


handel żelazny we Lwowie, pl. Maryaeki 1. 9. -- Osobny magazyn 
mebli żelaznych na I. piętrze. 


są do nabycia 


Eg” tylko u hodowcy. 


4—6 


Marza ńóbr Brześciany o. p. Rajtarowice ma na sprzedaż 

z obory zarodowej pół krwi oldenbugskiej: 6 buhajków we 
wieku od 6 miesięcy do 2 lat i 8 cielie odlatanych we wieku 
od 1%, roku do 2 lat, po cenie 40 kr. za kg. żywej wagi. 


W wlasnym interesie proszę zażądać 


Cennik oryginalny hodowli Bahlsena. 


Dom rolniezo-prodnkcyjny Ernesta BAHLSENA w Krakowie. 


Biuro nadawcze Karmelicka 21. — Magazyny 23. 
Ma E S Mud a I 


Prosięta Yorkshire 


z dużej rasy, szybko rosnące po sztukach odznaczonych pierwszą 
nagrodą na wystawach i jarmarkach rozpłodników, są do sprze- 
dania w eblewni zarzyńskiej, — Cena dwumiesięcznego kuurka 

22 zł. loszki 17 zł. loco stacya Zarszyn. 


2—2 


rasy 
Zarząd dóbr Mikulice p. Przeworsk. 


DZE 


pół krwi fryzyjskiej, 2'/, miesięczny po bardzo mlecznej krowie do sprzedania w cenie 40 et. za kg. 


Z Drukarni. „Dziennika Polskiego“ Dra Feliksa Woynarewskiego pod zarz. Franciszka Kattnera. 


